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Japończycy uwielbiają ro-Japończycy uwielbiają ro-
boty, ale dotychczas ża-boty, ale dotychczas ża-
den z nich nie zachwycił ich den z nich nie zachwycił ich 
tak bardzo jak Kirobo. Ten . Ten 
34-centymetrowy humano-34-centymetrowy humano-
id jest bardzo ładny (inspi-id jest bardzo ładny (inspi-
racją dla jego twórców był racją dla jego twórców był 
Astro Boy, komiksowy boha-Astro Boy, komiksowy boha-
ter wymyślony przez Osamu ter wymyślony przez Osamu 
Tezukę) i uzdolniony. Potrafi Tezukę) i uzdolniony. Potrafi 
rozpoznawać słowa wypo-rozpoznawać słowa wypo-
wiadane po japońsku i ludz-wiadane po japońsku i ludz-
kie twarze, jak również wy-kie twarze, jak również wy-
konywać gesty. Ale przede konywać gesty. Ale przede 
wszystkim Kirobo ma zapi-wszystkim Kirobo ma zapi-
sać się w historii – latem sać się w historii – latem 
będzie towarzyszyć japoń-będzie towarzyszyć japoń-
skiemu astronaucie pod-skiemu astronaucie pod-
czas lotu na Międzynarodo-czas lotu na Międzynarodo-
wą Stację Kosmiczną. Koichi wą Stację Kosmiczną. Koichi 
Wataka będzie tam prowa-Wataka będzie tam prowa-
dził eksperymenty komuni-dził eksperymenty komuni-
kacyjne z udziałem swego kacyjne z udziałem swego 
mechanicznego towarzy-mechanicznego towarzy-
sza. Do tej pory żaden ro-sza. Do tej pory żaden ro-
bot komunikacyjny nie latał bot komunikacyjny nie latał 
w przestrzeń pozaziemską. w przestrzeń pozaziemską. 
Kirobo jest wspólnym wy-Kirobo jest wspólnym wy-
tworem firm Toyota, Dent-tworem firm Toyota, Dent-
su i naukowców z Uniwersy-su i naukowców z Uniwersy-
tetu Tokijskiego, a jego głów-tetu Tokijskiego, a jego głów-
nym projektantem jest To-
motaka Takahashi.
Na podstawie Asahi Shimbun, Le Point

Pierwszy 
w Kosmosie
Pierwszy 
w Kosmosie
Pierwszy 
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Z rządowych ław do więzie-
nia – taką drogę przebył Chris 
Huhne, były poseł brytyjskiej 
Partii Liberalno-Demokra-
tycznej, a w latach 2010–2012 
minister ds. energii i zmian 
klimatycznych w rządzie Da-
vida Camerona. Sąd skazał 
go w ub. tygodniu na osiem 
miesięcy więzienia. Powód? 
Składanie fałszywych zeznań. 
Identyczny wyrok usłyszała je-
go była żona Vicky Pryce. 10 
lat temu Huhne wracał samo-
chodem do domu z lotniska. 
Przekroczył dozwoloną pręd-
kość, co zarejestrował radar. 
Wiedząc, że kolejne punkty 
karne oznaczałyby dla niego 
pożegnanie z czterema kół-
kami, poprosił małżonkę, by 

zeznała, że to ona siedziała 
za kierownicą. Ta poszła mę-
żowi na rękę i uratowała go 
przed utratą prawa jazdy, ale 
odtąd miała na niego haka… 
Gdy Huhne rzucił ją dla in-
nej, odwołała zeznania, ujaw-

niając przed sądem prawdę. 
Już Nietzsche twierdził, że 
„w zemście i w miłości kobie-
ta jest większym barbarzyńcą 
niż mężczyzna”.
Na podstawie The Daily Telegraph, 

The Guardian

Yoko Ono idzie na wojnę z gazem łupkowym. Postanowi-
ła w pomysłowy sposób zaprotestować przeciw technologii 
szczelinowania hydraulicznego i planom wydobycia tego su-
rowca w stanie Nowy Jork. W tym celu grupa Artists Aga-
inst Fracking (Artyści przeciwko szczelinowaniu) założona 
w sierpniu ub.r. przez Yoko Ono i Seana Lennona nagrała 
utwór „Don’t Frack My Mother”. Piosenkę napisał syn Yoko 
Ono i Johna Lennona, a w teledysku do niej pojawia się po-
nad 20 znanych muzyków, aktorów i artystów. Lewicowy ty-
godnik „The Nation” zachwala go jako jeden z najmodniej-
szych i najzabawniejszych, ale również najważniejszych wi-
deoklipów, jakie można było ostatnio oglądać w internecie. 
Czy to wystarczy, aby wywrzeć skuteczną presję na guberna-
tora stanu Nowy Jork Andrew Cuomo w chwili, gdy podle-
gła mu administracja wciąż zastanawia się, czy zezwolić na 
hydroszczelinowanie?
Na podstawie The Nation, Salon
O wydobyciu ropy naftowej z łupków czytaj na str. 14

Walcząca z gazem

Minister na haku

Czy już wkrótce zamiast ka-
loryferów będą nas ogrzewać 
serwery? Taki pomysł lansu-
je francuski inżynier Paul Be-
noît. Według jego obliczeń 
już tylko jedno zapytanie wpi-
sane do wyszukiwarki Google 
pozwoliłoby zasilić 10-wato-
wą żarówkę przez godzinę. 
Komputer kontaktuje się bo-
wiem z jednym z interneto-
wych serwerów, ulokowanym 
nieraz na drugim końcu świa-
ta. Mikroprocesory pracują, 
wydzielając ciepło, i dlatego 
serwerownie należy intensyw-
nie chłodzić. Już teraz zuży-
cie energii elektrycznej jest 
tam ogromne, a do 2020 r. 
ma się jeszcze potroić. Be-
noît uznał, że zamiast chło-
dzić serwery, lepiej wykorzy-
stać je jako grzejniki. Jego fir-
ma Qarnot Computing opra-
cowała prototyp miniserwe-
ra, który można instalować 
w budynkach publicznych 
i prywatnych mieszkaniach. 
Ilość ciepła wydzielanego 
przez „komputerowy grzej-
nik” reguluje się przy uży-
ciu termostatu. Już w kwiet-
niu 30 takich urządzeń ma za-
cząć ogrzewać paryską uczel-
nię Télécom Paris Tech.
Na podstawie New Scientist, 

Le Nouvel Observateur 

Grzeje po nowemu



31 8 – 2 4 . 0 3 . 2 0 1 3  /  1 1 FORUM

P R O F I L E P R O F I L E

Po wie dzie li:

Czy nowo wybrany kenijski prezydent Uhuru Ke-
nyatta wybierze się wkrótce w podróż do Hagi? To ra-nyatta wybierze się wkrótce w podróż do Hagi? To ra-nyatta
czej mało prawdopodobne. Wprawdzie jest on tam 
zaproszony na 9 lipca br., ale nie jako przywódca kra-
ju, tylko jako podejrzany. Międzynarodowy Trybunał 
Karny oskarża go bowiem o zbrodnie przeciw ludz-
kości: Kenyatta finansował zbrojne bojówki biorące 
udział w rozruchach, do jakich doszło po poprzed-
nich wyborach w latach 2007–2008 i w których zgi-
nęło 1300 osób. Zresztą Kenyatta umiejętnie wyko-
rzystywał te zarzuty, ukazywane jako przejaw „neoko-
lonialistycznej ingerencji” w wewnętrzne sprawy Ke-
nii, aby mobilizować swoich zwolenników. Syn pierw-
szego prezydenta niepodległej Kenii Jomo Kenyatty 
uzyskał w wyborach 50,07 proc. głosów i zwyciężył 
już w pierwszej turze. Jego główny rywal, obecny pre-
mier Raila Odinga, nie 
uznaje tych wyników. 
Twierdzi, że podczas 
liczenia głosów doszło 
do nadużyć i zamierza 
wnieść sprawę do sądu.
Na podstawie L’Express, 

The Standard

Za młodu Alejandro Cao de Benos miał nie-
wielu przyjaciół i poświęcał wiele czasu na czy-
tanie książek wyszperanych w siedzibie par-
tii komunistycznej w Tarragonie. Właśnie wte-
dy zafascynowała go myśl Marksa, Lenina, 
a zwłaszcza Kim Ir Sena. Założył stowarzysze-
nie przyjaźni hiszpańsko-północnokoreańskiej 
i organizował podróże do KRLD dla studentów. 
Potem, już jako inżynier informatyk, stworzył 
stronę internetową dla tamtejszego reżimu. 
Dziś ten 39-letni Katalończyk może się czuć 
doceniony: władze KRLD uznały go oficjalnie 
za swego rzecznika. Cao de Benos (występu-
jący także pod nazwiskiem Zo Sun-Il, co zna-
czy „Korea jest jed-
na”) to jedyny obco-
krajowiec pracujący 
w północnokoreań-
skim MSZ. Aby mógł 
dostać tę posadę, 
trzeba było zmie-
nić ustawę. Przy-
szywany Koreań-
czyk odwdzięcza się, 
podróżując po świe-
cie, by z zaangażo-
waniem bronić reżi-
mu. Żałuje tylko, że 
z powodu licznych 
obowiązków nie mo-
że spędzać więcej 
czasu w Phenianie.
Na podstawie Gentside.com, 

Le Point

Rysunek tygodnia

Herold tolerancji czy 
cenzor? Boris John-
son został oskarżo-
ny o tłumienie wolno-
ści słowa przez kon-
serwatywną anglikań-
ską organizację Co-
re Issue Trust (CIT). 
W zeszłym roku bur-
mistrz Londynu sprze-
ciwił się kampanii re-
klamowej zamówionej 
przez CIT, w której 
chciała ona zachwa-
lać zalety „terapii re-
paratywnej” mającej 
„uzdrawiać” homo-
seksualistów. Plakaty 
z przesłaniem „Jestem byłym gejem i jestem 
z tego dumny” miały zostać rozlepione w 20 
londyńskich autobusach. Choć 48-letni John-
son jest torysem, to najwyraźniej inaczej rozu-
mie współczesny konserwatyzm niż chrześci-
jańscy tradycjonaliści. – Londyn to jedno z naj-
bardziej tolerancyjnych miast na świecie i nieto-
lerancja nie jest tutaj tolerowana – oświadczył 
nieco pokrętnie. Dodał jeszcze: Opisywanie 
homoseksualizmu jako choroby jest obraźliwe 
i nie ma mowy o tym, żeby nasze autobusy słu-
żyły do szerzenia tego przesłania. CIT oskarży-
ło burmistrza o dyskryminację i oddało spra-
wę do sądu.
Na podstawie Le Point

Narzędzie propagandy Wróg homofobów
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Ma bilet do Hagi

· Postanowiłem poświęcić 
więcej czasu rodzinie. Żartuję 
– zostałem wylany.
Andrew Mason, twórca serwisu Groupon, 
w e-mailu pożegnalnym do pracowników

· Sarkozy powinien więcej 
zajmować się swoją córką. 
Bo mówi, że odprowadza ją 
do szkoły, a ona w wieku 
17 miesięcy jest naprawdę 
za mała, żeby tam chodzić.
Cécile Duflot, francuska minister mieszkalnictwa

· Lepiej nie jeździć 
samochodem szybciej, 
niż lata anioł stróż.
Michaił Żwaniecki, satyryk rosyjski 

· Jeśli ktoś ma dużo 
wyobraźni, to nie potrzebuje 
wiele pieniędzy. A jeśli ma 
dużo pieniędzy, to nie musi się 
przejmować wyobraźnią.
Alan Moore, autor komiksów

· Jestem ostatnim 
i jedynym dyktatorem 
w Europie, może nawet 
na świecie. Przyszliście 
tu i zobaczyliście żywego 
dyktatora. Podobno nawet 
zła reklama to dobra reklama.
Aleksandr Łukaszenka, prezydent Białorusi, 
w wywiadzie dla Agencji Reutera
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K ontrowersje związane z oso-
bą nowego biskupa Rzymu nie 
są sprawą świeżą. Argentyń-

ski dziennikarz Horacio Verbitsky sfor-
mułował akt oskarżenia osiem lat te-
mu w książce „El silencio: de Paulo VI 
a Bergoglio: las relaciones secretas de la 
Iglesia con la ESMA (Cisza: od Pawła 
VI do Bergoglia: tajne stosunki Kościo-
ła z ESMA). Znalazły się w niej relacje 
dwóch jezuitów: Orlanda Yoria i Franci-
sca Jalicsa, którzy oskarżyli Jorge Ber-
goglia, że gdy był prowincjałem zakonu 
w Buenos Aires, doniósł na nich wojsko-
wej juncie. 

P O R WA N I A  I  Z N I K N I Ę C I A
Powodem miały być ich lewicowe po-
glądy i działalność w dzielnicach biedy. 
Obaj duchowni zostali zatrzymani na 
początku 1976 r., a następnie przez pięć 
miesięcy byli więzieni w okrytej złą sła-
wą szkole marynarki wojennej (ESMA), 
gdzie ich torturowano. W 2005 r., jesz-
cze przed ukazaniem się książki Ver-
bitsky’ego, reprezentujący ich praw-

nik złożył oficjalny pozew przeciw 
Bergogliemu.

Według Verbitsky’ego przyszły pa-
pież zadenuncjował Yoria i Jalicsa, nazy-
wając ich „wywrotowcami”. W tamtych 
czasach słowo to w Argentynie znaczy-
ło mniej więcej tyle co „heretyk” w do-
bie inkwizycji. Obaj jezuici mieszka-
li i pracowali w Bajo Flo-
res, na biednym przedmie-
ściu Bue nos Aires. Na kilka 
miesięcy przed zamachem 
stanu z 24 marca 1976 r. 
Bergoglio miał ich popro-
sić o opuszczenie placów-
ki, na co się nie zgodzili. 
Zdaniem argentyńskiego dziennikarza 
zamiast ich wesprzeć, doprowadził do 
ich izolacji, a następnie poprosił arcybi-
skupa Buenos Aires, by cofnął im pozwo-
lenie na odprawianie mszy. Według Ver-
bitsky’ego ta kościelna kara za lewicowe 
sympatie była „jak mrugnięcie okiem do 
wojskowych”. Miesiąc po przewrocie woj-
skowym „niesubordynowani” duchowni 
zostali uprowadzeni przez żołnierzy.

W zeznaniu pisemnym przesłanym do 
sądu w 2010 r. Bergoglio zapewniał, że 
osobiście zabiegał u generała Jorge Vide-
li i admirała Emilia Massery (numer dwa 
w argentyńskiej juncie) o ich zwolnienie. 
W biografii „Jesuita” (2010), pióra Ser-
gia Rubina, wyznał, że zrobił wszystko, 
co mógł wtedy zrobić, biorąc pod uwagę 

swój młody wiek. Przeko-
nywał też, że nie odpowia-
dał tak długo na stawiane 
mu zarzuty, bo nie chciał, 
żeby stały się przedmiotem 
politycznej gry, a nie dlate-
go, że miał coś do ukrycia.

Jednak wątpliwości 
pozostały, tym bardziej że Bergoglio zo-
stał dwa lata temu wezwany na świadka 
w innym procesie związanym ze sprawą 
„zniknięcia” dzieci. Chodzi o potomstwo 
zamordowanych opozycjonistów. Opi-
sano wiele wypadków, w których junta 
osierocone dzieci przekazywała wybra-
nym rodzinom wojskowych do adop-
cji. Ocenia się, że w czasach dyktatury 
„skradziono” w ten sposób 500 dzieci. 

Ciężar 
ołowiu

ARGENTYŃSKI 
KLER PRZYMYKAŁ 

OCZY NA ZBRODNIE 
GENERAŁÓW I PO 

CICHU ICH POPIERAŁ
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Kardynał 
Jorge Bergoglio. 
Od 13.03.2013 

nowy papież.

Krwawa przeszłość 
Argentyny i rola, jaką 
odegrał w niej obecny 
papież Franciszek
– to temat numer 
jeden prasy światowej, 
szczególnie w Ameryce 
Południowej.
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Ponad sto z nich, dziś trzydziestoparo-
latków, dopiero niedawno odkryło swoją 
prawdziwą tożsamość, głównie dzięki te-
stom DNA i staraniom organizacji Bab-
cie z Plaza de Mayo.

Bergoglio po raz drugi skorzystał 
z prawa do niestawienia się w sądzie 
osobiście i przysłał zeznanie na piśmie. 
Utrzymywał w nim, że o procederze po-
rywania dzieci zamęczonych opozycjo-
nistów dowiedział się zaledwie 10 lat te-
mu, już po upadku dyktatury. Verbitsky 
uważa, że to niemożliwe. 
Najwyżsi rangą hierarcho-
wie Kościoła katolickiego 
rozmawiali o tym z członka-
mi wojskowej junty jeszcze 
w latach 70. Potwierdzałoby 
to tezę, że argentyński kler 
przymykał oczy na zbrodnie 
generałów i po cichu ich popierał. „Dyk-
tatura nie mogłaby funkcjonować bez te-
go kluczowego wsparcia” – uważa My-
riam Bregman, prawniczka zajmująca się 
prawami człowieka.

Świadek Estela de la Cuadra, ciotka 
dziewczynki zabranej przez juntę, zezna-
ła pod przysięgą, że jej ojciec słał listy 
do Bergoglia, prosząc o pomoc w odna-
lezieniu zaginionej córki i wnuczki, któ-
ra urodziła się w więzieniu. „Jak Bergo-
glio może mówić, że o kradzieży dzieci 
wie dopiero od 10 lat?” – pytała, pokazu-
jąc w sądzie wspomniane listy. W obronę 
nowego papieża bierze natomiast argen-
tyński laureat Pokojowej Nagrody Nobla 
z 1980 r. i obrońca praw człowieka Adol-
fo Esquivel. W wywiadzie dla BBC za-
pewnił, że Bergoglio nie miał związków 
z dyktaturą. – Owszem, niektórzy księża 
współpracowali z wojskowymi, ale nie on. 
Noblista przyznaje jednak, że „liczni bi-
skupi zachowywali bierność, a hierarcho-
wie Kościoła w wielu wypadkach milcze-
li”, inni jednak „podejmowali zakulisowe 
wysiłki, by uwolnić więźniów”.

J U N TA  I  J E J  W R O G O W I E
– Bergoglio zarzuca się, że będąc prowin-
cjałem zakonu, nie zrobił tego, co trzeba, 
by uwolnić z więzienia dwóch jezuitów, 
znam jednak osobiście biskupów, którzy 
prosili juntę o uwolnienie więźniów i księ-
ży, ale spotykali się z odmową. Wojskowi 
mówili im, że kogoś wypuszczą, a później 
tego nie robili – tłumaczy Esquivel. Ali-tego nie robili – tłumaczy Esquivel. Ali-tego nie robili
cia Oliveira, była rzeczniczka praw oby-
watelskich w rządzie Néstora Kirchne-

ra, zna Bergoglia od 40 lat. W wywiadzie 
dla dziennika „Clarín” przyznaje, że od-
wiedzał ją dwa razy w tygodniu za cza-
sów dyktatury, przynosząc wieści o tym, 
co się dzieje w kraju. Miał też ostrzegać 
dwóch jezuitów, żeby uciekali, bo zosta-
ną aresztowani. – Nie chcieli go słuchać. 
On ich nie wydał, nie wydał nikogo – za-
pewnia Oliveira.

Ciemna przeszłość argentyńskiego 
Kościoła i jego niechęć do uznania swo-
ich win do dziś bulwersuje jednak wielu 

Argentyńczyków, którzy nie 
mogą darować hierarchom 
tego, że otwarcie nie wystąpi-
li przeciw zbrodniom genera-
łów. Nie dziwi więc, że mimo 
iż dwie trzecie Argentyńczy-
ków określa się mianem kato-
lików, w niedzielnych mszach 

uczestniczy zaledwie co dziesiąty.
Dopiero w 2000 r., również dzięki 

staraniom Bergoglia, biskupi wystosowa-
li wspólne przeprosiny za to, że nie sta-
nęli w obronie wiernych. W oświadcze-
niu napisali jednak, że za przemoc „cza-
su ołowiu” odpowiedzialna była w takim 
samym stopniu junta co jej wrogowie. Bi-
skupi wezwali też do ujawnienia infor-
macji na temat porwanych dzieci oraz 
miejsc, gdzie pochowano ofiary skryto-
bójczych mordów. Dla wielu przeprosi-
ny Kościoła były spóźnione i niewystar-
czające.

„Bergoglio zawsze ostro krytykował 
łamanie praw człowieka w czasach dyk-
tatury, ale był też bardzo krytyczny wo-
bec lewicowej partyzantki, nie zapomi-
nał o tej stronie konfliktu” – podkreśla 
papieski biograf Sergio Rubin, dodając, 
że papież Franciszek ukrywał w cza-
sach dyktatury zbiegów i pomagał im 
w ucieczce z kraju. Jednemu z nich dał 
ponoć własny dowód, by mógł przekro-
czyć granicę.

Działania te były otoczone tajemni-
cą, bo oficjalnie Kościół popierał juntę 
i wzywał katolików, by odbudowali w du-
szy „miłość do ojczyzny”. Rubin tłuma-
czy, że brak otwartego oporu ze strony 
argentyńskich biskupów wynikał z czy-
sto pragmatycznych powodów. Opór nie 
miał większego sensu, gdy wokół ginę-
li ludzie, a junta nie wahała się zabijać 
z zimną krwią swoich przeciwników ty-
siącami. Z rąk żołnierzy zginęło też kilku 
zbuntowanych księży.

Na podstawie Clarín, La Nación, The Boston GlobeNa podstawie Clarín, La Nación, The Boston Globe

S pośród setek rozmów i e-maili wy-
bieram jeden. „Nie mogę w to uwie-
rzyć. Jestem tak zdenerwowana 

i wściekła, że nie wiem, co robić. Osiągnął 
to, co chciał. Mam cały czas przed ocza-
mi Orlanda, który parę lat temu przepo-
wiadał: On chce być papieżem. Jest w końcu 
odpowiednim człowiekiem, by zamieść pod 
dywan całą zgniliznę. To ekspert od tuszowa-
nia spraw. Mój telefon nie przestaje dzwo-
nić. To Fito dzwoni – nie może przestać 
płakać”. Podpisano Graciela Yorio, siostra 
księdza Orlanda Yoria (zmarł w 2000 r.), 
który wskazał kardynała Jorge Bergoglia 
jako osobę odpowiedzialną za jego upro-
wadzenie i tortury, jakim był poddawany 
przez pięć miesięcy w 1976 r.

B A Ł A G A N  D U C H A  Ś W I Ę T E G O
Yorio nie poznał zeznania Bergoglia, zło-
żonego przed sądem federalnym numer 
pięć, w którym napisał (na rozprawę się 
nie stawił), że dopiero po upadku junty 
w 1983 r. dowiedział się o istnieniu dzieci 
odebranych opozycjonistom i oddanych 
w adopcję „porządnym” wojskowym ro-
dzinom. Jednak sąd numer sześć, który 
zajmował się zniknięciami dzieci podczas 
rządów generałów, otrzymał dokumenty 
potwierdzające, że już w 1979 r. Bergoglio 
doskonale wiedział o tym procederze. Ma-
ło tego – interweniował nawet na prośbę 
swojego przełożonego, generała zakonu 
jezuitów Pedra Arrupe w sprawie Eleny 
de la Cuadra, uprowadzonej w 1977 r., 
gdy była w piątym miesiącu ciąży. Prze-
kazał biskupowi La Platy Mario Picchie-
mu list z prośbą o wstawiennictwo u woj-
skowych. Picchi zdołał ustalić, że Elena 
urodziła dziewczynkę, którą jej odebrano 
i przekazano innej rodzinie.

„Trafiła do dobrego małżeństwa i nie 
można już tego zmienić” – poinformo-
wał krewnych dziewczynki. W pisem-
nym zeznaniu Bergoglio oświadczył, 

Śmieci pod 
dywanem
Mówią o nim Perro – Pies. Mówią o nim Perro – Pies. 
Horacio Verbitsky, dziennikarz 
śledczy, od lat prześwietla 
biografię kardynała i nie 
zostawia na nim suchej nitki.
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